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KURYER LITEW SKI.
w  W iln ie  w e S rzodę dnia 21 C z e rw c a  v, j .  i 853 fioku .

W  I 4 P O  m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t P e te rsb u rg  d n ia  12 czerwca.

Przez rozkazy d /ien ne  C esarskie  m ianow a­
n i:  1 b. m. Dowódzca Konnego p u łk u  g w a rd y i 
Jen -m a jor Baron O ffenbe rg  i y , N acze ln ik iem  ie y  
d yw . le k k ie y  jazdy ; Je ner -m ajor orszaku J. C. 
M . B ar. M e je n d o r f 2 g i , D ow odzącym  Konnego 
p u łk u  g w a rd y i, z zachowaniem dotychczasowe- 

o m irysca  w orszaku J. C, M .; zostający w  a rm ii 
en -m ajor K ozłow  / j ,  Kom endantem  rn. Grodna, 

na mieysce P u łk o w n ik a  jazdy IM a r  m a, k tó ry  pize- 
cbodz i na Kom endanta do m Bia łegostoku.

3 t. m. 18 i 19 d) w izye  piesze, stosovvnie do 
ustaw y 28 stycznia b- r. przekształcone zostają: 
każda we 4 p u łk i,  i o trzym u ją  nazwiska: pierwsza 
i4 e y , ostatnia zaś lóey  d yw . pieszey, d yw izye  te 
składać się b ędą :

14ta Piesza 7. pu łków : 1 brygada, Selengm - 
ekiego pieszego i Jakn isk iego  pieszego — 2 b ry ­
gada", O clio lhkiego pieszego i  Kam czalskiego p ie ­
szego.

i 5ta Piesza z  p u łkó w : 1 brygada, Azow skie - 
go pieszego i D nieprów  skiego pieszego. — 2 b ry ­
gada U kra ińsk iego  strze lców  i  Odeskiego strzelców .

1 y t a dyw  i /y  a piesza, przefoi mowana już roz ­
kazem dziennym  z d. 12 marca , z zachowaniem  
17 num eru, do czasu zupełnego przekształcenia  ca­
łego 5go korpusu, p rzyym u je  teraz N r. i 3 .

N a cze ln ika m i d y w iz y i m ianow ani: Jen.-ma­
jo r  Szu lg in  2gi, lAey pieszey; Jeji -po r. Xzę G or- 
czakow 22i  , i 5ey pieszey. D ow ódcam i b ry g a d : 
Jen m ajor D om etiy , ie y  b ryg . i 4ey d yw . p ie-zey; 
je n e ra ł-m a jo r  Sobolewski 2 g i , 2ey bryg. teyze 
d y w iz y i : Jer.,-m ajor h u w in g  2 g i , ie y  b rygady 
l5e y  d yw . pieszey; zostający w a rm ii P u łk o w n ik  
H ajenho  D ow od łącym  2gą b ryg . teyze d y w iz y i.

  4u0, Jene ra ł-po ruczn ik  K is ie tew  i y ,  m iano­
w any Dowódzcą 6go korpusu p ie cho ty , z zachowa­
n iem  ty tu łu  Jenera ł-ad ju tan la  J. C M . i do tychcza­
sowych o ho w i ąsków; — 6 t. m. J enerał-m a jo r o r ­
szaku J. C. M . Tła i on F rie d e ric k s  2g i, Dowódzcą 
2cy b rvg . ie y  dyvv. pieszey.

U kazy  C k s a r-k ik  do Rządzącego Senatu.
19 m aja. Spraw ujący obow iązk i Sekretarza 

Stanu w D epartam encie p ra w  Rady Państwa, Rz. 
R . St S w ir jjin , m ianow any Radzcą T a yn ym  i  Se­
natorem . . . .  . .

26 m aja. Podniesieni zostają do s topn i: 4ey 
klassy, P rezydent K o m ia y i do zaspokojenia nale­
żności m ieszkańców K ró le s tw a  Polskiego za лѵу* 
da n/h) I przez koinm em ly rossysskie kv% i tam i, urzę­
dn ik  4ey k lassy I r  m ann  ; 8 k lassy , u rzędn icy 9 
k la s s y ; zostający do szczególnych poleceń p rzy  
Jene ra ł - in tendenc ie , czynney a r in ii H lebow icz  i  
M a le w ic Z j u rzędn icy  k a n c e łla ry i tegoż Jen .-in ten ­
denta: Pom ocnik B u ch a lte ra  G a lu z iń sk i i nacze l­
n icy  S t o łó w  : Szaro w i  B la w a c k i ; sp raw u jący o- 
bo w iązk i Sekretarza xv kance la ry i Jenera ł - pro- 
w ia n lm e y s ti a czynney a rm ii B ie la je  w, naczelnicy 
s to łó w  w g łó w ne y  polo w ey p row ian tsk iey  ko- 
m issy i teyżc a rm ii : Podo/ecki, M uH aner i  B a r -  
d o w s k i; p ro w ia n tsk i kom isyoner A ie c z a y ; u rzę ­
d n ic y  g łów ney po tu we y kom isorya tsk iey kom isy i 
teyźe a r m i i : B u cha lte r Ł a b ę c k i, nacze ln ik  stoła 
B a iak iszczyko w  i ko rn łso rya lsk i kom isyoner K a rio )  
jdsessara KoUegialnego , Spraw . obaw. Dowódzcy 
ba ta lionu  ruchomego magazynu czynney a rm ii, 
Radca ho 11. B ie le ck i.

3o m a ja  Zostający p rzy  Jenera ł gubernato­
rze N ow orossyysk im  i Bessarabakiin Radca Stanu 
J trtem je .w , m ianow any P rezydu jącym  w  ko m m isy i 
g ran iczney T a u ry c k ie y .

—  Przez U kazy  C esarskie do K a n to ru  D w o ru , 
dane 1) z d. 27 maja, w  Rew lu , Panny: H ra b ia n ka  
N a la li ja B uxhew den  i  W ilh e lm in a  B a ran ów , 2) 
5o tegoż m. w- M els ing fors, Panny W ilh e lm in a  i  
A lexand ra  S jó rn w a /l, m ianowane zosta ły  P r ey l i ­
nami N. Cesarzowe* .

—  W  sku tek przedstaw ienia N ayśw . Rządz, 
Synodu, zatw ierdzonego przez N . Pana w  d. 3® 
kw ie tn ia  b r., ustanowioną zostaje oddzie lna sto­
lica  B iskup ia , ob r/ądku  G rekorossyyskiego, w  P o - 
ło c k u  B iskup  będzie się m ianow ał P o ło ck im  i  
W  ileńśk irn ; Dyecezya jego składać się ma z guber­
n ii  S Y iteb -k iey, W ile ń b k ie y  i K u r la n d z k ie y , zaś 
M ińska dyecezya zawierać będzie gubern ijąM ińską , 
G rodzieńską i Obwód B ia łos tock i. Nowa dyecezya 
Potocka lic z y  się w 3 klassie i zaymuje w  porządku 
stopień po VVłady m irsk ie y . Z  lic z b y  przedstaw io­
nych  przez Synod tiz e c h  kandydatów , N . C e s a r *  
Jaić raczy ł m ianować B iskupem  P o łockim  i  W i -  
le iE k irn  V\ ikaryusza dyecezyi S. P e te rsb u rsk ie j, 
B iskupa R ewelskiego, Sm aragda.

— P. (M inister S p ra w ie d liw o śc i o z n a jm ił Rzą­
dzącemu S ena tow i, pod d 5o maja i  2 b. m , źe 
N . Cesarz rozkazać ra czy ł, izby  Radźca T a yn y , Se­
nator S w in jin , zasiadał w  2rn , a Radźca T a y n y , 
Senator S te r , w  G ran icznym  Departam encie  Se* 
netu.

— U kazy Rządzącego Senatu, /  D epartam entu•
1) 27 m aja . W  rozw iązan iu  w y n ik ły c h  w ą tp li­
wości w  przedm iocie pobierania z iem skich p o w in ­
ności od o b yw a te li m ieysk ich  i jednodw orców  vr 
gu bern ijach  zachodnich, N. Cesarz Jmć rozkazać 
ra czy ł, w  d. u5 k w ie t ,  co następuje : 1) W  ty c h  
gub e rn ia ch , gdzie się znaydują obyw ate le  m ieyscy 
i  jeunod w orcy  , a me są jeszcze do ża dn ych , na 
rzecz ziemskiego poboru , op ła t pociągnieni , po- 
bo r ta kow y o d ło ż y ć , na w zó r podymnego do 
skarbu podatku , aż do 1 s tyczn ia  i 834 roku* —
2) W  zakreślen iu  ilośc i ziemskiego poboru od oby­
w a te li m ieysk ich  i  jednodworców , ta k ie  przyjąd 
p ra w id ło  : iżby os ied li p ła c ili z dym u po tróyną  
ilość t«-go , co płacą .w łościanie poddani ; zaś po­
jedynczy lud z ie , ty le  , i le  w łośc ian ie  p ła c ą .—  3) 
W y n ik łą  stąd superatę w  summie ogólney z iem ­
skiego pob o ru , doliczać do pozosta łości, na ce l 
przedstaw ien ia  w rw  z o ną , i  za liczenia na p rz y ­
szłość przy nastaniu nowego trz y le c ia . 4) w in ­
nych gubern iach , gdzie obyw ate le  m ieyscy i jed - 
dnodw orcy płacą |uż , w ed ług  za tw ie rdzonych  
przez N. Pana rozk ładów , ziem ski podatek, z rfus* 
lu b  dym ów  , po łiie rać ta ko w y  i nadal , w  ilośc i 
rozkładem  zakreśloney, aż do końca trz y le c ia , n *  
jakie rozk ład  się rozciąga ; na następne zaś tr z y -  
lecia, stosować się do wyłożonego w  201 punkc ie  
p ra w id ła .

2) 6 b. m. O zdaniu przez P  M in is tra  S p ra - 
w ie d liw o śe i, odjeżdżającego za N a y w y ź s z y m  
rozkazem, zarządu tego i M in is te rs tw a , spraw ują­
cemu obow iązk i Tow arzysza  je g o , S ekre ta rzow i 
Stanu, H ra b i Ronin.

3) te g o i d n ia . O p rzed łużen iu  jeszcze na la t  
trz y  u lg i, użyczoney na w yw oź  za granicę l in  I  
pow roznw  bez cła  i  bez p rzyk ła d a n ia  c e ln y c h  
stem ple w. {T y ę . Peters.)

— XV ty c h  dniach otrzym ano doniesienie o od ­
w iedzen iu  przez Jego W ysokość Sułtana T u re o -  
kiego naszey eskadry w  cieśnin ie K ons lan tynopo - 
lita ń s k ie y . Zdarzen ie  to zasługuje na szczegól­
nie y-zą uwagę, jako p ie rw szy p rzyk ła d  W ła d z -  
cy  O l tom a ń skiego, osobiście odwiedzającego flo tę  
drugiego M ocarstwa, i  jako n ow y dow od niezach­
w iane y ufności Sułtana vr p rzy jac ie lsk ich  zamift-



м с і і  N ayjaśnibyszbgo  C b s a m a  i  d la  s i ły  tb ro y n e y , 
p rz y s ła n e j na jego obronę z w o l i  N ayw span ia i- 
•zego naszego M onarchy.

N a  to odw iedzenie S u łtan  wcześnie nazna- 
C ty ł dzień ao maja, i  w y p e łn ił tę ob ie tn icę , n ie  
zważając na w ilg o tną , dżdżystą i  w ie trzną  pogo­
dę, k tó ra  trw a ła  przez dzień ca ły .

O ko ło  południa  p rz y b y li na A d m ira ls k i nasz 
o k rę t P a m ią tk a  JSustaohego: Seraskier Cho- 
t r e w  i  M u s z y r  d ichm ed-P asza  , w  to w a rżyś iw ie  
w ie lu  in n y c h  w oyskow ych  urzędn ików  i  znako­
m itszych  O fice ró w  G w a rd y i Sułtana, B y l i  on i 
Spotkani przez Dowodzącego eskadrą W ice-A cl?  
m ira ła  L a z a r  ew a, na szkańcach ze stosownemi ho­
noram i, i  n ie  chcąc weyśdź do A d m ira ls k ie j ka ju - 
t y ,  w ła śc iw ie  przeznaczonej d la  osoby ic h  M o ­
n a rc h y , pozostali oczekując p rzyb yc ia  Jego W y ­
sokości do ka ju ty  kom pan ii. Po u p łyh ie n ia  p ó ł- 
t rz e c ie j godziny pokazał się w  p rzys tan i statek 
p a row y , n a k tó ry m  zn a jdo w a ł się Su łtan pod T u ­
re c k im  sztandarem. W  teyze c h w il i  na naszych 
okrę tach  i  fregatach 5 uszykow anych  w  kszta łcie  
p ó łx ię zyca , m a jtk o w ie  rozstaw ien i b y l i  po rejach. 
Za podjęciem na okrę tach  T u re c k ie j fla g i, po­
wszechna salwa naszych sta tków , z 21 dz ia ł na 
każdem, o zn a jm iła  o zb liżan iu  się Sułtana. W ra ź  
potem  sa lu tow a ły  T u re c k ie  zam ki i  baterye , u- 
rządzone na brzegach Bosforu, w  w idoku  z B u ju - 
gde ie . W szystko  to  razem przedstaw ia ło  obraz 
p ra w d z iw ie  w span ia ły . Po skończone j sa lw ie , nad­
z w y c z a jn y  Poseł R ossyyski, Je ne ra ł - A d ju ta n t 
H ra b ia  O rłó w  г W ic e -A d m ira łe m  Ł aza rew em  i  
M u s z y  r~ J tchm edt Paszą, u da li się na ku tra ch  z f la ­
gam i, pow itać Sułtana i z łożyć  ńsu rapporta, poczem 
p o w ró c ili na o k rę t. P od ług  tego, jak  statek pa- 
fo w y  p rzechodz ił m imo statków, p łyn ąc  na dół 
w  k ie ru n k u  naszey f lo ty ,  rozlega ło  się z re y  p ię ­
c iok ro tne  u ra f w espół z d źw iękam i m uzyk i i  b i ­
ciem w bębny. J

Z b liża ją c  się do A d m ira lsk ie g o  o k rę tu  P a ­
m ią tk a  Lus ta ch iu sza , Su łtan  p rzes iad ł na d łu » i 
pod flagą  k a ik  , odznaczający się z rz a d k ie j do­
skonałości ro b o ty ; na r u ł i  tego sta tku znaydo- 
w a ł się Kapitan-Pasza. P rz y  wchodzie na okrę t, 
Jego W ysokość spotkany b y ł  u w ierzchn iego  
Stopnia paradnego tra p u , z należytem i honoram i, 
przez Je ne ra ł-A d ju ta n ta  H ra b ie g o  O r ło w a , Do­
wodzącego. eskadrą, Posła  Rossyyskiego w  K o n ­
stan tynopo lu  Rzeczyw istego Radzcę Stanu J3u- 
ten iew a  i  oczekujących Sułtana na okręcie, T u ­
re c k ic h  u rzę dn ików . W szed łszy do ka ju ty  adm i­
r a ls k ie j,  S u łtan  o b ró c ił naprzód uwagę na w i­
szący tam p o rtre t N afjaśn ibyszego  Pana, rozp y ty ­
w a ł się o N  a y  W y  i  s z e y  Osobie Jego C esa rsk ie f 
M ośc i, i  w  szczerych w yrazach  oświadczał uczu­
cia wdzięczności sw o jey d la  Najwspania lszego 
swojego Sprzym ierzeńca.

, P rz y  oglądaniu o k rę tu , S u łtan  c h w a lił  zna­
le z io n y  przez Jego W ysokość we w szystkiem  za­
d z iw ia ją cy  porządek i  czystość; szczególn ie j zaś 
d o b r ą  postawę i  w ybo rne  ubran ie  rang niższych, 
U b o le w a ł on nad tern, ze jego o dw iedz iny , w  tak  
n ieprzy jazną  pogodę, połączone są z w ie lk ie m i t r u ­
dnościam i d la  komm endy.

W szed łszy na ju tę , Su łtan  z w ró c ił uwagę 
aa rozłożone w  szyku  bo jow ym , po wzgórzach A -  
zya tyck iego  brzegu, woyska Rośsyyskie, k tó re , w  
teyże  c h w il i ,  w ed le  umówionego danego z okrę ­
tu  sygnału, w y k o n a ły  p rę d k i ba ta lionow y ogień, 
p rz e ry w a n y  a rm atn iem i w ys trza łam i, k tó re  na­
s tępow a ły  w  ró w n y c h  p rze rw ach  czasu. Spra­
w ność i  bystros'ć, z jaką w ykonane b y ło  to  dz ia ­
łanie za s łu ży ły  na powszechną pochw ałę  obec­
n y c h ; 1 S u łtan  p o ru cży ł ośw iadczyć Jene ra ł-P o- 
ru c z n ik o w i M u ra w je w u  zupe łne swoje zadowo­
lenie, w ysyła jąc um yśln ie  w  ty m  ce lu  do obozu 
M uszyr-A chm eda~ P aszę . Z w ie d z iw szy  raz je- 
•zćze ka ju tę  a d m ira lską , Jego W ysokość żądał 
obaczyc pokarm u m aytków , i  zna laz ł go, n ie  t y l ­
ko z d ro w y m , ale i smacznym. Zabaw iw szy na 
o krę c ie  b lisko  ach godzin i  ośw iadczyw szy Jene­
r a ł  Ad ju tan tow i H rab iem u O rło w u , i Dowodzące­
m u eskadrą, niejednokrotnie swoje zadowolenie.

S u łtan  p o w ró c ił up rzedn im  porządkiem  na statek 
pa row y. P rz y  w ęyściu  nań, Jego W yso ko ść  sa­
lu to w a n y  b y ł znow u w ys trza ła m i z, eskadry i  
nadbrzeżnych fo r ty f ik a o y y  oraz ponaw ianem i o- 
k rz y k a m i u ra f  A  tymczasem szyki p ie cho ty  na b rze ­
gu A z ja ty c k im  w y k o n y w a ły  b a ta lio no w y  ogień. 
Jeszcze się dym , od sa lw  pochodzący, n ie rozp ro - 
ezy ł, k ie d y  już  cała eskadra ukazała się ozdobio­
ną Hagami, k tó re  wówczas ty lk o  zosta ły spuszczo­
ne, aż sta tek p a row y  z n ik n ą ł zupe łn ie  z oczu.

# l y m  sposobem zakończyła się ta uroczystość, 
k tó ra , bez w ątp ien ia , zostaw iła  w m ieszkańcach sto­
l ic y  U iiom ansk iey  mocne i  p rzy jem ne w rażen ie, 
dla scis eyszego u tw ie rd ze n ia  zw iązków  p rz y ja ­
c ie lsk ich  m iędzy obudwoma M ocarstw am i.

- -  G azety  s a n k t-p e te rs b u rs k ie , w  rossyysk im  
jęzjdcu w ychodzące , na początku adressu Senatu 
1 O b yw a te li F in la n d y i, zaw ierają przystęp, k tórego 
w  Jo u rna l de St. le te rb o u rg  n ie  b y ło  , a jest w  
b rz m ie n iu  następującem : „N ie k tó rz y  z pow stań­
ców , k tó ry c h  n ienaw iść ku Rossyi i  bezsilność 
zarowno ©znamionowane w ypadkam i 18З0 i  i 83 igo  
ro ku , w  za tw ardz ia łośc i serc sw oich, nie ko rzysta ­
jąc z w ielkodusznego przebaczenia , darowanego 
przez Cesarza J egomości mieszkańcom K ró le s tw a  
Polskiego , me p rzes taw a li na dobrow olnem  w y -  
gnaniu  chować daw nie jsze  zbrodn icze marzenia i  
z łoś liw e  zam ysły . Potem  dostawszy 9i ę ta jem n ie  
d o g ra n ie  Państwa, zaczęli w yszuk iw ać  sposobow 
do wzruszenia um ysłów  i  w znow ien ia  obronno ­
ści dom owey w o yn y . Z uch w a ls tw o  ic h  urojeń" da- 
le y  jeszcze zaszło : sprzysięg li się on i na życie  
I Io n a rć iif -O y c a , Strzeżonego i  od B o s k ie j.  Rossy a 
opieku jącey się O patrzności, i  od m iłośc i w ie rn y c h  
poddanych, jednem uczuciem , jedne m i p ra w id ła ­
m i ożyw ionych . C zu jność Rządu uprzedz iła  na­
w e t n a jm n ie js z y  sku tek z łych  zam ysłów tey  g a r­
s tk i lu d z i n iegodnych. W ie lu  z n ic h  zn a jdu je  się 
JUZ w rę ku  fiz ą d u . D z ię k i N ayw yższem u , spo- 
koynosc Państwa me b y ła  , i  n ie będzie naruszo- 
ną, ale poby t Jjsgo C e s a rs k ie f M ośc i w n ie k tó ry c h  
pogran icznych  m ie jsca ch  u c z y n ił koniecznym  
przedsięwziąć potrzebne śrzodki ostrożności; ty m  
sposobem 'dow iedzie li się o tęm m ieszkańcy W ie l ­
k iego X ię ty w a  F in landzk iego . U czucie  gn iew u , 
przez tę wiadomość obudzonego i  pośw ięcenie się
o h k iL ar °  Wrtie rU ych  P °ddan y c h , ku  pośw ięcone j 
Osobie C bsaeza, w yrażone są przez n ic h  w  nastepu-
Е р г Р0Г еУ uC,e? u d a n y m  Jećo C e s a rs k ie f 
M ośc i podczas poby tu  w  H e ls in g fo rs . (Następuje

K u r .aL i t g o ) UmieSŻCZOny W № ed‘ W y m  N . 7 ,
* 7  ѴѴ Л а ѵ ге , R ouen  i  sąsiedzkich z n ie m i p o r­

tach , ustanow iony jest K o n s u la t, i  naznaczony na 
to m ieysce poddany rossyyski K a ro l S ttf/fre ge n .
A ltCt ^ ovvarży stvva Ż eg lug i Paro w ey po­
da ł do pow szechne j w iadom ości, że passażerowie 
kborzy 27 maja w y je c h a li ztąd na parochodzie,’ 
m o ł ? r ł p y ,  s zczę ś liw i, d. 2 ( , 4) czerwca p rz y !  
b y li  do T raw em unde . S tatek ten w  drodze zo­
sta ł nieco uszkodzony, i  w ym a ga ł napraw y. T q
^  źe regu la rna  żegluga parochodu
A ik o ła /a  lg o ,  p rze ryw a  się do późn ie jszego oznay- 
m iem a. Parochod A le xan de r<  k tó rego  na przyszłą

St P tb y  Щ і  w yydz ie  st* d d - 21 czerwca. (Gaz.
w  R y g a  d n ia  5 czerwca.
W  d n ig ie y  p o łow ie  zeszłego maja o cze k i­

wano ha pew no statku parowego z L u b e k i do R y ­
g i, k tó re m u  ztąd należało o dp łyn ąć  5 lu b  7 te ra- 
zmeyszego czerwca. Lecz  dotąd jeszcze oczek i­
w a n y  gosc me p rz y b y ł. Passażerow ie. k tó rz y  ze­
b ra li się juz w  końcu miesiąca k w ie tn ia  w  R y -  
dze, w  ce iu  w y jechan ia  ztąd na sta tku p a ro w ym  
czech П bydz teraz już w  p o łu d n io w ych  N ie m -

—  D nia i 4 maja, s trug  id ą c y  z G u b e rn ii XV i -

bvPs trn !y - Z ty t l? -ien ^ ^ 0d mah tk iem  SztokmanshoiT, 
V i e k l P z 'v ln y r e zb ił  się, ładunek szczę! 

tak  w * ’ oca lony. D la  sp ław u ty c h  strugów ,
i J U z n i c T  Л  WZgl6dem tu te y»ego  b a n d lu .p o -SerkiSS,lat,rowadz,ć w Kjd*e binps-



W  u p ły n io n y m  miesiącu maju , pogoda tu  
b y ła  um ia rkow an ie  z im n ą , deszcz czasem padał; 
siano i  ży to  dotąd są p iękne ; a p ie rw sze  tak  jest 
naw e t o b fite , źe w k ró tce  trzeba będzie je kosić. 
M a ły  o b ró t h a n d lo w y  w  teraźnieyszym  ro k u  w  
p o rc ie  R y z k im  jeszcze może bydź w ynagrodzo­
n y  urodzajem zboża i  siem ienia lnianego. (G .S .P tb .)

Odessa d . 3 i  m a ja .
W  n iedz ie lę  t. j. dn ia  28 maja, J W .  N ow o- 

rossyysk i i  Bessarabski Jene ra ł-G u be rna to r w y ­
je ch a ł ztąd do Bessarabii. '

—  D y  rek cy a sztucznych w ód m inera lnych  w  
Odessie n inieyszem  uw iadam ia, i i  za wezwaniem  
Z w ie rzchn ośc i D o k to r A b e rid ro t,  zg od z ił się bydź 
lekarzem  p rz y  ty m  zakładzie.

7 -  Rossyy s k i statek Jó z e fin a ,na leżący do Gher- 
sońskiey m ieszczanki S ie rg ie jen ko w e y , pod k ie ­
ru n k ie m  szypra A Ie xa n d ra  B a d e ra ,  p łynąc z C her- 
sonu do Odessy z ła d u n k ie m  pszenicy 260 cze- 
tw ie r t i ,  w ys ła tie y  przez Chersońskiego 5ciey g il -  
d y  kupca Szemarę F o ka  , dn ia  19 teraźnieyszego 
maja za lany został przez burzę  w  D n ie p row śk im  
L im a n ie , n ie  daleko tw ie rd z y  K in b u rn u ; gdzie i 
take laz zosta ł 'w y ładow any : statek zaś w  nocy 8 
dn ia  2Ś na 25 w y rz u c o n y  został na b rz e g , m ię ­
dzy  ko rdonam i O czakow skim  i  Berezańskim , zu­
p e łn ie  uszkodzony, a ładunek  z n iego przez w o ­
dę unies iony. (G az. St. P tb .)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
. H a g a  d n ia  i 4 czerwca.

Podróż K ró la  do a rm ii,  ja k  s łychać, jest 0- 
statecznie na dz ień  21 b. m. oznaczoną,

*— D n ia  i y  —
Pan S. D e d e l p rz y b y ł z L o n d y n u , do tu te r -  

szey s to lic y . *
В г и х е ііа  d n ia  /5  czerw ca. 

h ^  ■/4ntw erP i i oczekują w  kaźdey c h w i l i  L o r ­
da lJ u rh a m , na jego jachcie, z ca łą  rodz iną , zkąd  
uda się do В ги хеЩ . Ъ ł

Onegday rano słyszano w  A n tw e rp ii ,  w  górze 
S ka ldy , bardzo w ie lką  kanonadę. B y ło  to p o w i­
tan ie  p rzyb y łe g o  do F le s s y n g i mężnego Chassć.

L lessynga  d. 10 czerwca.
H u k  d z ia ł na naszych w a ła c h , pow iew an ie  

bander 1 cho rągw i, odgłos dzw onów , i  radość l u ­
du ogłaszały p rzyb yc ie  bohatyra  H o lla n d y i,  wa­
lecznego Chasse, na tu leyszą zatokę. O k rę t paro- 
w y  b a ta v ie r ,  na pok ładz ie  k tó rego  znaydow a ł sie 
m ężny J e n e ra ł, p rz y b y ł tam w  po łudn ie . Je­
nera ł me w y s ia d ł jednak na ląd , lecz w  k i lk a  go­
dzin  potem , p ły n ą ł da ley do Bergen+op-Zoom *  
(Gaz. W a r .)  Ł

W a rs ia w a  d n ia  24 czerwca.
D nia  onegdayszego w ieczorem  p rz y b y ł do 

tu teyszey s to lic y  , C złonek R ady P a ńs tw a , M i ­
n is te r S ekre ta rz  Stanu K ró le s tw a  Polskiego, Jene­
r a ł  L e y tn a n t Stefan H r. G rabow ski.

—  D n ia  2y  — 
ь a t y ch  dniach p rz y b y ł do W a rs z a w y  Jene- 

ra ł-A d ju ta n t J. C. M ości, Jene ra ł Jazdy H r .  W in ­
cen ty  K ra s iń sk i.

W y je c h a ł do P e te rsb u rg a , Je n e ra ln y  K w a ­
te rm is trz  Sztabu G łów nego czynney A r m i i ,  Je- 
n e ra ł-A d ju ta n t J.C . M ośc i, Jen ,e ra ł-Ley tnan t B e rs .
(G az. W a r .)  — ________  6

A  u 1 r  н r  Aj 
W ie d e ń  d. i 5 czerwca.

L i sty z T ryestu. donoszą , źe p rz y b y ł tam 
po lb  dm ow ey pod róży  o k rę t z A le x a n d r y i , i  
p rz y w ió z ł w iarogodną w iadom ość, że M ehem ed  
A U  rozb ra ja  swą flo ttę , i  u d a łs ię  do K a iru .
_ L  Sem lina  donoszą z dnia 10 b. m. : „X ią ż ę  
M iło s z  przez T a tara  o trz y m a ł od Sułtana zape­
w n ie n ie , że pochw ala  zu pe łn ie  jego postępowa­
n ie , podczas osta tn ich  w ypa dkó w , zaszłych z po­
w odu  w c ie len ia  6 powdatów.

T ry e s t d. 11 czerwca.
Z A le x a n d ry i  naypom yślnieysze p rz y b y ły  

w iadom ości. V ic e -K .ró l bardzo dobrze p rz y ją ł 
naszego Kom m issatza P. P rokesz de Osten , i  ц- 
c z y n ił zadosyć jego przedstaw ien iom , o ile  n ie by­
ł y  one w bezpośredniey sprzeczności z in teressam i 
E g ip tu . M ia ł także w ie le  okazy wać zaufania P u ł­
k o w n ik o w i C a m p b e ll, i  m ów ić  z nayw iększem  
pow ażeniem  o narodzie A n g ie lsk im . P rz y rz e k ł 
P anu C a m p b e ll, źe będzie m ia ł w zg ląd  na jego 
p rze ds ta w ien ia , i  że, i le  możności, odpow ie  p rzy  
u k ła d a c h , życzeniom gabinetu  A ng ie lsk iego : Pan 
B o is -le -C o m te  nie m ia ł bydź tak szczęś liw ym , a 
chociaż Y ic e -K ro l bardzo grzecznie z n im  postę­
p o w a ł,  jednak zdaje się na niego podeyrz liw em  
spoglądał ok iem . Ogóln ie n ie  ma bydź kon ten t 
z obecney p o lity k i F ra n c u z k ie y , a m ianow ic ie , 
od czasu za w ie d z io n e j k o n w e n c ji A d m ira ła  R ous- 
Sln * ma ^ ° h rze. 0 n im  w spom inać : „  G ab i- 

F ra n c u z k i, zdaje się o p rzychy lność  w szyst­
k ic h  się ubiegać ”  m ia ł w yrzec do pewnego d y ­
p lom ata : „a  zapomina , ie  to  jes t środek do jev 
u tracen ia . ”  (z Gaz. W a r .) .

N i e m c y .
D rezno  d. 8 czerw ca.

P odług  p ry w a tn y c h  don iesień z T e p litz , K r ó l  
K a r o l X ,  p rz y b y ł tam d. 5 t. m . , d la  używ ania  
w od  tam ecznych przez cz te ry  tygodnie . ( G .S .P tb .)

F  a a  tf o r  A.
P a ry ż  d n ia  11 czerwca.

W czo ray  po p o łu d n iu  K K .  I I .  M M . z ro d z i*  
Щ  8.WeV P rzeds ięw zię li z N e u illy  dwugodzinną 
przejażdżkę ńa Sekwanie  aż do Suresne.

M in is te r  H a n n o w e rs k i m ia ł w czoray z X ie -  
ciem  B ro g /ie  k o n fe re n c y ą , względem  p ew nych  
ządan p ie n ię ż n y c h , k tó re  poczynają  się jeszcze 
od czasów Cesarstwa, i  b y ły  zawsze przez restau­
ra c ją  odm awiane.

M essager m ów i dziś o u w o ln ie n iu  X ię ż n e y  
B e r r y , 1 d o w o d z i, ten czyn w y k o n a n y  został
jedyn ie  w  interessie rząd zące j d y n a s ty i, k tó ra  
przez je y  Zaślubienie i  rozw iązan ie , k o rz y s tn ie j­
sze zyskała położenie. W sp o m n io n y  d z ie nn ik  są­
dzi jed na k , iż  z P a le rm y  może bydź w ydaną  
protestacya p rze c iw  w iadom ym  ośw iadczeniom  
B la y s k im .

Śm ierć X ię c ia  R ovigo  dała powód do szcze­
gólnych^ w ie ś c i: ta k  np . m ó w ią , £e um iera ją»  
d a ł ważne objaśnienia względem  śm ie rc i Х іе с іа  
a Ł n g h ie n ,  k to re b y  św ia t w  zdum ien ie  W B ra w iły . 
g dyby je p ub liczn ie  ogłoszono.

J o u rn a l des D ebats  w spom n ia ł w czoray : ie  
kongressa będą m ia ły  m ieysce, ta k  co do k w e s ty i 
B e lg i js k ie j ,  jak  i  W s c h o d n ie j.

X iąźę  W e llin g to n  m ia ł naszemu K ró lo w i 
p iśm iennie p rze d s ta w ić , ie  w ys ta w ie n ie  (nieda-i 
w no  ulanego) posągu N ap o le on a  , b y ło b y  p rz e ­
c iw ne  pew ney k la u z u li tra k ta tó w  z ro k u  1815.

H ra b ia  Pozzo d i B o rg o  m ia ł w czoray  z k i l ­
koma cz łonkam i C ia ła  dyplom atycznego u s ieb ie 
ko n ie re n cyą , i  u d z ie li ł  im  nową notę swego D w o ­
ru , względem interessów  W sch o d n ich , k tó ra  ma 
objaśniać, że dalszy p o b y t w oysk  R ossyysk ich  w  
K o ns tan tyn op o lu ,  będzie d la  ca łe y  E u ro p y  k o ­
rzys tnym .

—  D n ia  12 —
Może b y d ź , £e M arsza łek  S o u lt , lęka jąc sie 

w ie lk ieg o  oporu  w  Iz b a c h , zrzecze się swego 
p ro je k tu  obw arow ania  P a r y la .

J o u rn a l des Debats  czyn i dziś uw ag i, ja k ie  
o fia ry  A n g l i i  kosztow a ło  posiadanie In d y ó w  , i  
w spom ina , że F ra n c y a , aby się na podobneż nie 
w y s ta w iła , m ogłaby zrzec się posiadania A lg ie r u .

M arsza łek S ou lt zupe łn ie  p o w ró c ił już do 
zd row ia .

S ły c h a c , źe Jene ra ł G o u rg a u d , m ianow any 
będzie guw ernerem  now ey szko ły  a r ty l le r y i  w  
L u g d u n ie .

Temps zaprzecza w iadom ości,ze urządzają już  
rusztow ania  na p lacu f^endom e , d la  postaw ien ia  
posągu Napoleona.

, P ieczęć, k tó rą  polieya p rz y ło ż y ła  na d rz w i 
kośc io ła  Ira n c u z k o -K a to I ic k ie g o , p rz y  u lic y  B a s -  
se du  R e m p a r t , została zd ję tą , a ko śc io ł znow u 
p rzyw ró co n y  swemu przeznaczeniu.

(3)



W ie ś ć  o śm ie rc i X ię c ia  T a lle y ra n d a  okaza­
ła  eie zu pe łn ie  bezzasadną.

X.ią>.e Rovigo zapisał swem u synow i zega­
re k ,  k tó ry  o trzym a ł od Napoleona w podarunku, 
szacują go na 5ooo f r . ; w  zapisie w y ra z ił syno­
w i swojem u w a run e k  , że tey pam ią tk i me ma 
n ig dy  sprzedawać.

Gazeta Q uotM ic»ne  donosi:. „W z g lą d e m  ce- 
lu  obw arow ania  Lugdunu i  Parysa, może objaśnić 
następująca powieść: „P rz e d  k i lk u  dniam i zjechał 
się X ią żę  Decazes z pewnym  m in is trem  na obiao; 
rozm ow a wszczęła się <> w zras ta jące j codziennie 
w ła d zy  p o lity c z n y c h  s tro n n ic tw , k tó re  terazniey- 
ezemu po rządkow i rzeczy są n ie p rzych y ln e . Je­
den z tow arzys tw a  opow iada ł, iż  b y ł me dawno 
W Lug du n ie  i  p rzekona ł się, że s tro n n ic tw » -rz ą ­
dzą tem  m iastem. G<ly znowu k to  in n y  U czy­
l i  iF  u w a gę , że i  w  Paryżu p ra w ie  ta k  się dzieje, 
w y m k n ę ły  się m in is tro w i te słowa: „a nasze cy- 
ta de lle  n ie  będą jeszcze za pó łto ra  ro ku  ukoń­
czone.16 (G az. Coezien. W arsz.)

P rz y b y łe  onegday z M a d ry tu  depesze, m ia­
ł y  zaw ierać ważną wiadomość* że K ró l H iszpa­
n i i  m ia ł się oświadczyć p rzec iw  uznaniu l in i lo -  
w ey  P o rtuga lsk iey. W  skutek tego , gabinety Pa­
r y  zk i iL o n d y r is k i m ia ły  chcieć uskutecznić swą 
groźbę, protestowania p rzec iw  przeniesieniu na­
stępstwa tro n u  w  H is z p a n ii na córkę  K ró la , jako 
p rzec iw ne  Ыіігоре.уskiem u p raw u.

A d m ira ł M a lc o lm  w p ły n ą ł d. 2З maja na 
o kręc ie  B r ita n n ia  do G ib ra lta ru .

P. / /  e rth e r  podał X ię c iu  B ro g lie  notę, w  
k tó re y , jak s łychać, u s iln ie  nalega na zebranie się 
kongressu, d la  ułożenia w szystk ich  spraw L u io -
peysk ich . .

—  D n ia  10 —
Jenera ł F la m a n t  , będący w  służbie D on  

JPedra, z ważnem zleceniem w y ląd ow a ł dnia 7 
b . m. w  B ou logne , i  na tychm iast udał się do sto*
l ic y .  ,  _ . , ,  .

Gazety z L isbony  donoszą o nagłym  w yjezdzie  
In fa n ta  D on C arlos  z tey  s to licy . O ko liczn o śc i, 
d la  k tó ry c h  odjazd ten m ia ł nastąpić, są ta k  n ie ­
pew ne, że w o lim y  o n ic h  zamilczy ć.

M arsza łek G e ra rd  zgrom adził u siebie, jako 
W yższy Jene ra ł a rm ii północney , znaydujących 
się w P a r y ż u  z tey a rm ii o ffic e ró w . S łychac o 
b lis k im  wyjeździe  M arszałka do Departam entów  

ić łn o c n y c h , d la  ściągnienia obozów, k tó re  mają 
ydź urządzone.

W c z o ra y  w  w ieczó r p rz y b y ły  tu  depesze od H r. 
St. A u la ir e  z W ie d n ija , w  sku tku  k tó rych  odbyła 
sie zaraz rada M in is tró w . P raw ie  w  tymże 
czasie m ia ł H rab ia  Pozzo d i Borgo> p ryw atną kon- 
fe rencyą z X ię c ie m  B ro g lie .  Bezpośrednio po niey* 
P . B o is  le  Com te  uda ł się ztąd z osobną missyą
do W ie d n ia  Dziś Izba  naradzać się będzie nad
pro jektem  względem obw arow ania  D a r) za. S ły ­
chać, że Jene ra łow ie : P e le t, B a che lu , Subervicy 
T ir le t  iC la u z e l chcą w tey m ierze dać swe zda­
n ie ; P . Ą ra g o  także głos zabierze.

—  D n ia  i 4 —
X iąźę  O rleanu p o w ró c ił tu  w czoray vv w ie ­

czór z podróży, od by tey do A n g li i  i B e lg ii.
P . S tra tfo rd -C ann ing  w y je c h a ł onegday w  

w ieczó r ztąd do Londynu . ( G az. Codz. W a r.)  
P o d łu g  w iadomości z T u lo n u , p rz y b y ły  tam dnia 
8 b. m. bardzo w a ln e  depesze rządow e dla A d ­
m ira łó w  H u g o n a  i  Roussin, i  o d p ły n ę ły  zaraz na
fregacie C ygne. . 1 1 .  1

X iąże  T a lle y ra n d  ma ciągle nalegać o uw o l­
n ien ie  go, i m ianowanie w jego m ieysc u Jenerała 
P la h a u lt .  Ostatnia jednak propozycye, m ia ła zna­
leźć oppozycyą na radzie M in is tró w ,o d b y te y  wczo­
ra y  u X ię c ia  B ro g lie .

Rząd o trzym a ł depesze od P . E m anuela  
Bascases, znaydującego się w  Niemczech. Depesze

)  C u m  Obteru-etcyi. |  W y *Q *° *c  b a ro m .

O b te rw u cy *  I d .  19 o 3  w ie c to r i I  * 7  ca l- 9.7 ł ia .
m eteor o lo g i- } d ,  20 —  — — j  * 7  —  b-9 —

•en*» I**'  21 0 8 tód * .  * » n o . l  a7 — 1 9 a —

I

te m ia ły  nabaw ić nieepokoynością naszych M i ­
n is tró w ,

Na onesrdayszćm posłuchaniu  X ią lę  Suzzof 
podał K ró lo w i swóy l is t  w ie rz y te ln y , jako nad- 
zwy#zayny Poseł i  pełnom ocny M in is te r  K ró la  
G reckiego.

—  D n ia  16 —
M in is te ry a ln y  J o u rn a l de P a r ts  donosi dziś,

że galiota Francuzka la  M esange , chcąc w p łyn ą ć  
do Bosforu, b y ła  przez zam ki U ardanelskie  trze ­
ma w ys trza ła m i działow"emi P1*'V jętą. A d m ira ł 
Raussin  (dodaje ten D z ienn ik ), k tó rem u  ten  o k rę t 
z w y k ł p rzew ozić  korreśpondencyą m iędzy n im  a 
A d m ira łe m  H ugonem , na tychm iast uskarża ł się 
na ten postępek, a R e is -E ffe n d y , w yraz iw szy  mu 
swóy żal w tey m ie rz e , zapew n ił go, iż za b liż -  
szśm .wyjaśnieniem  się tego zdarzenia, w y jedna  mu 
należne zadosyć uczyn ien ie . (G az. W 'a rs  z.)

A n g l i a .
L on dyn  d n ia  10 czerwca.

P. Tom asz Steele, w  przeszły cz \va rtek, zo­
s ta ł aresztowany w Limme> ick  , m ieście ir la n d z ­
k im i ,  za to ,  że przed k i lk ą  dn iam i w  m ianey 
pub liczn ie  m o w ie , dopuśc ił się w yra zów  k rz y ­
w dzących Rząd, został wypuszczony za złożeniem. 
200 f  s. i  przez dw óch jego p rz y ja c ió ł po 100 f. 
s. na pewność , że się staw i na przyszłe  zasiada­
n ie  sądu w  L im m e r ic k . (G . S. P tb .).

— D n ia  13 —
Dziś przed połudn iem  z n iż y ł się ku rs  papie­

ró w  z n iew iadom ey p rzyczyny. Jak się zdaje,, 
z powodu w ie ś c i, że K r ó l  H o lla n d y i , pom im o 
zawartego u k ła d u , p o w ró c ił do swego dawnego 
systemu i dla czego m ia ły  spaść i  pap ie ry H o l-  
lem ie rsk ie  w  H o lla n d y i : d a ły  do tego powód 
udzielenie 20 m ilionów  dla In d y y  Z achodn ich : 
co, jak się zdaje, m ia ło  także n ie ko rzys tn y  w p ły w  
na to ,  chociaż z d ru g ie y  s tro n y : stan h a n d lo w y  
ten środek pochwala.

—  D n ia  i 4  —
W  M a d ra s  o k ropn ie  gras«uje g łód i  chole~ 

ra , i  nadzwyczayne spraw ia spustoszenia.
—  D n i a  i 5 —

K lu b  P it ta ,  w ych o d /ą cy  coraz bardz iey  z n o *  
d y  , o bch od z ił ucztą rocznicę swego założenia. 
M iędzy innetn i zn ayd ow a li się X ią żę ta  W r /b n g -  
ton  i  N ewcastle, H ra b io w ie  E /d o n  i  J3a r th u s t9 
M arg rab ia  S a lisbury ; P . R obert P e e l n ie  b y ł je­
dnak p rzy to m n y , (z Gaz. W  a rs  z.)

A m e r y k a  
N ow y Y o rk  d. 1 m a ja .

W  1824 r . P. O. P a t t i  z K e n tu ch y  w y je ­
cha ł z oycem swoim , starym  s trze lce m , i  z k i l ­
ką jaszcze osobami na zachód rz e k i A l ssissipp i, 
częścią dla ło w ie c tw a  , a częścią za d z ia ła n ia m i 
handlo wemi. Przeszedł on przez N o w y -M e x y k ,  do­
sta ł się do O ceanu-Apokoynego  , m ia ł k i lk a  po­
tyczek z d z ik im i,  i  nakoniec w z ię ty  został w  
n iewolę przez Л іе х у к а /w w  Po o trzym aney w o l­
ności , w y jech a ł do М е х у к и , a pot ym do E e rą * 
C ru z , ztąd p o w ró c ił do S t a n ó w  Zjednoczonych. 
Teraz P . F l in th  w y d a ł d z ie nn ik  jego podróży i  
doznanych w przeciągu 6ciu la t przygód. O p i­
sanie tey p o d ró ży , po d z ik ic h  pustyn iach  da le ­
ko na Z ach ód , w bezpłodney k ra in ie  , żadnym  
niepPzefzynaney s trum ien iem  , a za lud iiioney  d z i-  
k ie m i p lem ionam i , pow,inno p rzyw od z ić  na pa­
mięć podróże w e w n ą trz  A f r y k i .  (G .S .P tb .).

R o z m a i t e  ЛѴ i a d o Bt o ś c t .
Jene ra ł R om arino  w y jech a ł z Paryża dnia 8. 

Udaje się on do B o u lo g n e , skąd ma w y p ły n ą ć  do 
O p o r to ; towarzyszą mu dw ay jego adjutanci, PP . 
B la n c h n rd  F ra n cu z , i  R och e tin  P o la k , k tó rz y  
o d b yw a li z nim polską kampamą. (Jou r.de  St. P tb.)
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DODATEK. DO GAZETY К Ш И Е ІІА  LITEW SKIEGO N. 72.
W iln o  dnia 3 1  Czerwca  p. s . t8 5 5  roA « .

O g ł o s z e n i a .  o di summ n a leżn ych  , postanow iłem  na te go -ro -
1 Oświadczenie U rodź. A d o lfa  Ś w ię c ic k ie -  cznych ko n tra k ta ch  w yprzedad fo lw a rk  P o la - 

go P rezyden ta  Sądu G ran iczu . A p e lla cyyne go  n y . D a le k ie  i n iepodobne zb liżen ie  się rz e - 
P o w ia tu  Zi^awileyskiego zanosi się z pow odow  czyw is tey  tego fo lw a rk u  w a rto śc i do o fia ro w a - 
naetępnych o t o :  p rzechodzący w  na tu ra lnym  ney przez k u p u ją c y c h , w  p rzekonan iu  n ie k tó -  
spadku po rod z ica ch  lu b  k re w n y c h  z rą k  do ry c h  naw et w ie rz y c ie li m o ich  pokazując w i-  
rą k  m a ją tek  , gdy  ja k im k o lw ie k  ciężarem  o b - doczną stratę na dobro  i  p op ra w ę  in te ressow  
c ią żo n y  zostaje , czyn i w łaśc ic ie la  stróżem  ca- m oich  żadnego w p ły w u  n iem ające, sta ło  się p o - 
ło ś c i i  bezpieczeństwa funduszu ty c h  osób, k tó rz y  wodem zaniechania ta k  s z k o d liw e y  w yprzedaży; 
w  d ob re y  w ie rze  i  zaufaniu u lo kow a n ie m  ka - k ie d y  w yprzedażą części m ajątku, fo lw a rk u  P o - 
p ita ło w  s w o ic h  massę onego składają —  W  l* n  zaspokoić w ie rz y c ie li  m oich  n ie  b y łe m  w  
ta k  św ię tym  o bow iązku  w in ie n  jest następca stanie , a na całość fo rtu n y  ochoczego znaleźć 
p ra c o w ite m  i  czynnem  staraniem  pośw ięcać się kon trahenta  nie mogę , pozostaje d la  m nie h o le -  
ry c h łe m u  uspoko jen iu  pow ierzonego  czasowie śny w p raw d z ie  , ale ostateczny środek odda-
funduszu   O bow iązek ten  za leży od s ił m o- ni*a ca łey w łasności m ojey na satysfakcyą w ie -
in o ś c i , a częstokroć  o taczających a n ie p rz e w i- r z y c ie l i  —- W  tey  k o n ie czn e y  k o le i od oso* 
d z ia nych  o ko liczno śc i —  K to  w  te y  k o le i czy- b is tych  w id o k o w  , ja k ie  m ia łem  z w e s z ły c h  
n i i  dzia ła  o tw a rc ie , i  d a le k i k rz y w d y  obcey, te go -ro cznych  in t ra t p ien iądze, od o p ła ty  M O -  
w sze lk ie  z w szystkiego w łaśnie twa czyn i usatys- JSA R SZYC H  poda tkow  pozostałe , o b ró c iłe m  
fakeyonow an ie  , ten  w  w łasnem  summieniu spo- na zaspokojenie , acz w części p ro cen tó w  —  
k o y n y  , z n ie p rze w id z ia n ych  i  n ieza ieżących  oto jest stan rze czyw is ty  in teressow  m oich  po 
od nas o ko liczno śc i u s p ra w ie d liw io n ym  siebie objaśnieniu k tó ry c h  odw o łu jąc  się do p rz e k o -
bydź ro z u m ie   W  tey  k o le i zostając, obow ią - nania b lis k o  m nie znających i  naocznych śtoiadt-
zany jestem w  powszechney w iadom ości osoby ko w  nayoszczędnieyszego życ ia  mojego , zapo- 
mające ze mną p ien iężny stosunek objaśnić o rze - biegając dalszemu uszczup laniu  się funduszu 
czyw is tym  stanie spadłego na mnie m ają tku , je -  p r *ez narastające procen ta  i  w y n ik łe  p ro c e d e - 
go c ięża rach , oraz w  uspakajaniu onych  p rz e d - ro*ve Koszta , m ajątek m óy N iestan iszk i z a t- 
s ię b ra n ych  dotąd środkach  i  staraniach —  Z e - tyn encyona lnem i fo lw a rk a m i M a ły n is z k i i  Po­
szła ś. p. matka m oja , E le o n o ra  z K o n try m o w  b n y  zwanem i z p rzyna leżnośćiam i , oraz sum - 
S w ię o ic k a , po zgonie oyca mojego, a swojego m y na ob ligach  będące , s łow em : c a ły  móy r u -  
męża , stawszy się m ocą testamentu dożyw otn ią  chom y i  n ie ru ch o m y  fundusz, n ic  z onego n ie -  
w ła ś c ic ie lk ą  m ajątku N iestaniszek z kap ita łam i, w yłącza jąc , na c e l uspokojenia w ie rz y c ie li  o - 
a ztąd w idząc stan interessow  w  naylepszyin  by - Świadczam , i  że żadnemu z w ie rz y c ie li  m o ich  
cie : w rodzonem  k u  m nie powodowana p rz y w ią - za ob ligam i p rzychodzącym  niem am  n ic  do za- 
zaniem  z m acierzyńską pośw ięcając się t r o s k l i -  rzucenia  , o raz, ie  całego mojego ziemnego m a- 
w ością  , nabyła  w iecznością  a ttynencyona lny  i  ją tku  urzędow e p om ia ry  , żadnego zam itręże- 
zasila jący majętność N ies tan iszk i fo lw a rk  P o - n i a * tru d ó w  w ie rz y c ie lo m  m oim  n iezapow iada- 
la n y  , za 160,000 z ło ty c h  od W .  Siemaszków, ją  u p e w n ia m , i  ta k  ca łego m ają tku  m ojego 
w  tem  n ie om y lne m  p rzekonan iu  , że zostaw io- na taxę i  e xdyw izyą  podanego zanoszące się 0 - 
ne przez je y  męża k a p ita ły , oraz staranną je y  św iadczenie , p rz y  rozes łan iu  stosow nych zapoz- 
p racą  p rz y  oszczędnem ż y c iu  zb ie rane  in tra ty , w ow , w łasney r ę k i  s tw ierdzam  p o d p is e m —  D a t 
staną się odpow iednym  funduszem op łacen ia  na- ro k u  1855 ju n ii 3go dnia.
by łego  przez nią fo lw a rk u  Po lan  —  T a k  p ra - A d o lf  Ś w ię c ic k i P rezes G ra n iczn y  Z a w i-
cow item u  i  tro s k liw e m u  sta ran iu  m a tk i m o- le y s k i.
je y  n ieoapow iedz ia ł s p ra w ie d liw ie  p rz e w id y w a - R o k u  i 853 ju n ii 5 dnia —  P o  nastałey
n y  sku tek   K ilk a d z ie s ią t tys ięcy  w spom nio- w  Sądzie P o w ia to w y m  Z a w ile y s k im  re z o lu c y i,
nego w yżey  ka p ita łu  po zeszłym  ś. p. oycu  m o- stawając osobiście J W .  A d o lf  Ś w ię c ic k i,  P re -  
im  pozostałego m a rtw y m i sta ły się dotąd (jak  zes G ran icz . Z a w ile y . n in ieysze  ośw iadczen ie  
się okaże z z łożonych  o b lig o w ), gdy od n ic h , d la  w pisu do p ro to k u łu  potocznego p od a ł —  
n ie  ty lk o  żadna nadpłata, ale z n a ro s łych  p ro -  i  one w K u ry e rz e  W ile ń s k im  awizowane b ydź  
cen tów  n iekorzystne  w y n ik ło  zw iększen ie  —  Z  może —  O czćm  Sąd z podpisem  U rfcędow ym  
ro k u  i 8 5 o na i 8 5 1 p rz y  dośw iadczonym  nie u -  i  p rz y ło ż e n ie m  ska rbow ey p ie c z ę c i zaświadcza* 
ro d za ju  po zgonie ś. p . m a tk i m ojey , nastałe Assessor Sądu Pow ia tow ego A le x a n d e r G ie -
nakoniec ró w n o  z je y  zgonem w  ro k u  18З1 ohow icz.
k ra jo w e  zam ieszan ie , s ta ło  się powodem , iż  n ie Sądu Pow ia tow ego Ź ,aw ileyskiego R egen t
ty lk o  w  ty m  ro k u  p ro cen ta , ale z obu ty c h  la t B ohdanow icz . (76 4 )
s k a rb o w e  poda tk i za le g ły  —  W  ta k im  stanie | -
objąwszy po zeszłey ś. p. matce m o jey  m ają- 2 И М И Е Р А Т О Р С К А Г О  .В оспиш ательна-
te k  , p rz y  nie o b fity c h  w tym  czasie p lonach, го  д ома о т ъ  C. П е те р б у р гс ка го  О пекунска гЬ  
po  z a ła tw ie n iu  ska rbow ych  należności , za le - С овѣта симъ объявляется, ч т о  въ ономъ б у д у тъ  
d w ie  n ie k tó ry m  w ie rz y c ie lo m  z jednorocznego продаватся съ аукщ оннаго  т о р га  просроченны я
ty lk o  za ległego u iśc iw szy  się p ro c e n tu , zoczy- недвиж имы я им ѣнія : 

y . . • 1 *  • • • i  П ом ѣ щ ика  В е н е д и ш а  ф омина с ы н а Ж и ->р т  etan m teressów  m o ich  oczew isc ie  z ruyno- ' « t* *  • п ,і е т  sian lu io ic ^ u  j  линскаго, состоящ ее  М огилевскои  1 у б е р ти , b a ­
łwany —  K ie d y  w ięc p rz y  nayusiln ieyszem  sta- биновецкаго повѣша 45 душъ м уж еска  пола, п и -  
ra n iu  i  oszczędności wchodzące in tra ty  n ieod- санны хъ ио ревизіи 1816 года аь  срокь  18 
.p ow iada ły  i lo ś c i wypadającego w  ro k  p ro cen tu  cero года.



2) Ти іпулярнаго  Совѣптника Аншона Ангао- 
нова сына Ком аровскаго  М огилевской  Губер- 
у іи  и уѣздн 2Ó3 дуиіи м уж еска  пола, писанны хъ 
по ревизіи 1816 года , въ срокъ сего і 833 года 
ію ля 20 числа Оба с іи  им ѣвія  продаюшея съ 
рожденны ми послѣ ревизіи, принадлежащего къ  
нимъ землего и  всякимъ на оной спіроеніемъ; по 
чем у  ж елаю іц ія  куп и ш ь  имѣніи; могуш ъ я в и і т і -  
ся въ О п е ку н с к ііі Совѣшъ и  ви д ѣ ть  въ ономъ 
продаваемымъ имѣніямъ описи, услов ія  и фор- 
м у  ку п ч е й  кр ѣ п о с ти .

Э кспед и то ръ  М осквинъ. U 55)

2 Bada Opiekuńcza Sankt - Petersburska 
C e s a r s k i e g o  Domu w ychow an ia  ninieyszem  ogła­
sza, iz  w  n iey  będą się p rzedaw ały z aukcyyne- 
go ta rg u , za uchyb ien iem  te rm inu  nieruchome 
m a ją tk i:

1) O byw ate la  B enedykta  Tomasza syna Ż y­
liń sk ie g o  położony M o h y le w s k ie y  G ube rn ii, Ba- 
b inow ieck iego  pow ia tu  45 dusz m ęzkiey p łc i za­
p isanych w re w iz y i 1816 ro ku  w te rm in ie  18 l ip -  
ca teraźnieysżego roku .

2) Radźcy H onorow ego Antoniego syna K o -  
m arowskiego M o h y le w s k ie y  G u b e rn ii i  P ow ia tu  
253 dusz m ęzkiey p łc i, zapisanych w  re w iz y i 1816 
r . ,  w  te rm in ie  teraźnieysżego i 835 roku  lip ca  20 d. 
Oba te m a ją tk i przedają się z urodzonem i po re­
w iz y i , należącą do n ich  ziem ią i  w sze lk iem  na 
n ie y  zabudowaniem ; zaczem życzący k u p ić  mająt­
k i ,  mogą p rzybydź do R ady O p iekuńczey i  w i­
dzieć w  n iey przedaw anych m ajątków  in w e n ­
ta rze , umowę i  fo rm ę  przedaźnego prawa.

E x p e d y to r  M oskw in . (755)

2. Od Wileńskiego Gnbernialnego Rzą­
du ogłasza się, iż na oddanie w podrad repa­
racyi znajdujących się w mieście W iln ie koszar 
Kazimierskich i Ignacowskich za wyliczone po­
dług śmiet summy , mianowicie, na pierwszą
1,835 rab. 5y kop., i na ostatnią i , 5y4 rab., 
g kop. srebrem odhtoznie od Architcktorskich 
wydatków, przeznaczony w Wileńskiey Skar­
bowej Izbie dla targu termin 2 igo dnia na­
stępującego lipca, i we trzy dni po nim prze­
targ; a zatem życzący podjąć się takowey re­
paracyi mają przybydź do Izby Skarbowey 
na pomienione terminy % pewnemi ewikoyami 
Czerwca 16 dnia i 835 roku.

Aesessor Józef Szulc»
Sekretarz Mateusz Jamont.
Naczelnik Stołu Boratyński. (753)

2. Nizey podpisany posiada dziedziczny 
majątek Mitianiszki zowiąoy się,w powiecie W ił -  
komierekim w Gubernii Wileńskiey położo­
ny, zaymujący obszaru włok 78, dymów rol­
niczych 3o, juryzdykę w miasteczku Szatach, 
młyn wodny o 4  kołach i walasz na rzece 
Abelli; między trzema targowemi miasteczkami 
położony, o mil 5 od miasta Powiatowego W ił-  
komierza, w gruntach dobrych i obfitych łą­
kach, z lasem bndowlowym i opałowym. Dla 
uspokojenia interessów Antecessorekiob, niźey 
podpisany ma zamiar sprzedania onego za mier­
ną oenę. Życzący nabyć raczą udać się do 
Dziedzica w powiecie Szawelekim w  ma­
jątku Likszelacb mieszkającego.

Hieronim Bohusz b. Podkomorzy Powia­
tu  Szawelekiego

І іе ч а т а т ь  дозволяю: въ дол ж ности  П олиц- 
доейстера П ракудинъ  Г о р с к ій . (756)

2. Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du ogłasza się, iż człowiek Symon Macipura, 
1 powodu nieokazania teraźnieysżego swojego

mieysca urodzenia, wiedzy luh gromudy, do 
którey należy, rezolncyą tuteyszego Powiato­
wego Sądu, zatwierdzoną przez Naczelnika Gn- 
bernii, na osnowie przedpisania Pana Ministra 
spraw wewnętrznych, odesłany do miasta N i-  
kołajewa dla skompletowania igo aresztaot- 
sklego batalionu, przymiotów następnych: wie­
ka lat 20, wzrostu 2 a raz. 4  wiersz,, twarzy, 
białey, oczu szarych , włosow czarnych, nosa 
miernego. Czerwca 6 dnia 1853 roka.

Sekretarz i Kawaler Tadeusz Afanasowicz.
Po wy tezy k Wolski. (729)

2. Od Grodzieńskiego Gnbernialnego Rzą­
du ogłasza się, iż człowiek Jan Martinów bez 
nazwiska z powodu nie okazania teraźniejsze- 
go swojego mieysca nrodzenia, wiedzy lob gro­
mady, do którey należy, rezoluoyą Grodzień­
skiej Kryminalnej Izby, zatwierdzoną prze* 
Naczelnika Gubernii na osnowie przedpisania 
Pana Ministra spraw wewnętrznych, odesła­
ny do miasta Nikołajewa dla skompletowania 
igo aresztantskiego batalionu, przymiotów na­
stępnych: wieku lat 4 o , wzrostu 2, ars?: 4 
wiersz., twarzy białey, oczu szarych, włosow 
oiemno-rnayob, nosa miernego, na prawey rę­
ce palec mały krzywy, na lewey szczęce ro­
dzima brodawka. Czerwca 6 dnia 18ЗЗ roku.

Sekretarz i Kawaler Tadeusz Afanasowicz.
Powytczyk Wolski. (727)

2. Od Grodzieńskiego Gtiberntalnego Rzą­
du ogłasza się, iż człowiek Tadensi Ludw iń - 
ski, z powodu nie okazania teraźnieysżego swo­
jego mieysca urodzenia , wiedzy lub gr omady, 
do którey należy, rezolncyą tutejszej Krymi- 
nalney Izby,k zatwierdzoną przez Zwierzchni­
ka Gubernii , na osnowie przedpisania Pena 
Ministra spraw wewnętrznych , odesłany do 
miasta Nikołajewa dla skompletowania ig o  
aresztautekiego batalionu, przymiotów nastę­
pnych : wieku lat 20, wzrostu 2 arszyny 5 
wiersz., twarzy białey, włosow oiemno-rusyob, 
ocen szarych, nosa miernego, znaków niema, 
czerwca 6 dnia 2853 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Powytczyk W olski. (728)

3 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu 
ogłasza się, iż z powodu nieprzybycia życzą­
cych, na przeznaczony 5ogo upłynionego maja 
termin, dla wzięcia w podrad reparacyi w mie­
ście Sza w lach starey skarbowey budowli, dla 
pomieszczenia w niey W ładz Sadowych i Ka- 
znaozeystwa, za wyliczaną podług śmiety sum­
mę 10,227 rubli 65 kopiejek erehrem • nano- 
wo przeznacza się do targów w Wileńskiey 
Skarbowey Izbie termin logo następującego lip . 
ca, i we trzy dni po nim przetarg: a zatem 
życzący podjąć się takowey reparacyi, zechcą 
przybydź do Skarbowey Izby na potaieniony 
termin z pewnemi ewiksyami. Czerwca i 5 
dnia i 835 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołu Boratyński. (761)

5 Od Białorusko-Mohyle wskiey Izby Skar -  
bowoy ninieyszem ogłasza eię, iż po zmarłym  
Bessarabskim Cywilnym Gubernatorze Rzeczy-



T)od. do G a z . K u r . L i t .  N . 72 . Wi l n o  d n ia  21 C zerw ca v. s. i8 5 5  ro k u .

5 W  dom u  X X .  F ra n c is z k a n ó w  pod | 
jN", 3g6 . na n lio y  T ro c k ie y  , u  m ieszka-! 
giącego ta m  S ia tk o w s k ie g o  , zn ayd u ją  •ięfl 

;z te ry  P a n ta lio n y  n o w e , m e c h a n ik i an- 
Sgielskiey , do  sp rzedania .

ІІолиціиейстперъ О жиговъ. (762)

wistyrn Radźoy Taynym Akiofie Jana synie 5 o- Świata, zostawiła we wszelkiey formie prawny 
rokuńskim, N a y m i ł o ś c i  w i e y  podarowane Testament, przez który cały swóy fnndnse І  
jemu dnia 2З kwietnia i 8 a5 roku na 12 lat, stopień dochodzenia enkcesyi po zeszłym Stry- 
tateyszey Gabernii, w Rohaczewskim powiecie, jeczno-rodzonym Jey Bracie Tomaszu Komaro- 
Staroetwo Koszelewekie, na osnowie N a y  wy z- wekim, o co przez lat kilka w Sądzie Powia- 
sz ego Ukazu 28 września i 8 a4 roku, powin- towym Wileńskim prowadziła prooess z po­
no postąpić we władanie do npłynienia ter- wnenai obowiązkami niżey podpisanemu mężowi 
mina tema * snkoessorów, który między nimi zapisała. Reprezentując więc jey stopień, mam 
wvbrany będzie do zarządzania majątkiem , a honor ostrzedz publiczność, ażeby nikt z prze- 
pouieważ o sukoessorach, opróoz oświadczające-, ciwnemi stronami, jako to: W  W . Giedyminów- 
go się bydź zmarłego rodzonym bratem, Urzę- ną dziś Dołoboweką , Stankiewiczówną, J W . 
dnika 8 Klassy Ałexandra Sorokuńskiego, je- Godlewskim, JW . Medemem i Jego włośoiana- 
ezcze niewiadomo, przeto mający prawo suk- mi Butowtami , w rzeczach do teyże snkcessyi 
cessyi po rzeczonym ś. p. Sorokuńskim, posia- pod pro bossem jeszcze będąoey odnoszących się, 
dania pomiecionego Starostwa, zechcą przed- w żadne układy niewchodził i  wlewkiem nie 
stawić do tey Izby jasne i  prawne dowody, nabywał, ponieważ ztąd, jeśli jaką szkodę po- 
tak o pochodzenia swojem, jako też prawie niesie, własney winie przypisze; oświadcza bo­
sak cessyi, w ustanowionym prawami terminie, wiem niżey podpisany; iż przez wszystkie środ- 
Czerwca 1 dnia 18ЗЗ roku. k i prawami dozwolone z głowy żony takowey

Sowietnik Jan Bnraozyn. Snkcessyi dochodzić będzie i jnż wstępne prsed-
Naozelnik Stołu Jegor Skałyszewio*. sięwziął kroki. Datt to W iln ie  18ЗЗ r. junii 6 dnie.

— — ------- (7 ^9) Felician Żuk b. Assesor Sądu ziemskiego
5 Sad Podkomorsko-Exdywizoreki fnndu* Powiatu Oszmiańskiego. (7^8)

b zu  W  W . Kiełpszów majątku Janpola w Po­
wiecie Brasławskim exy*tująoy, zawiadamia 
iuteressowane strony, że na ostateczne rozwią­
zanie pornozouego mu dzieła , zakreślił zjazd 
swóy do Miasta W id z  na dzień 8шу januaryi 
następnego i 854  rokn; z powoda zaś przyby­
cia do Ę.ompleta nowego Urzędnika, w miey- 
Scn wybyłego J W . Podkomorzego Bortkiewi­
cza , acz po ogłoszoney namowie , dozwala się
stronom powtóriyó swe żałoby i głosy, w prze- , ,
ciągu trzech dni od tego terminu, tym tylko, .Szanowną 1 łaskawą Publiczność m am  
które wniosły już swe stosunki do Sądu. O- zaszczyt uwiadomić, że trudnię się lecze- 
bo wiązuję o też strony do złożenia papierów w njem wszelkich zdarzyć się mogących cho- 
kategoryach objawionych, szozególniey od nie- rob ^ę bow  i D z ia s e t  wstaw ianiem S z tu -  
letniego Tytus. Kiełpeza i W - K«lixta K iełp- % z  ,  ^  ,‘catem i j  pótrzedam i zę.
•za. 18ЗЗ rokd miesiąca maia dma 20. , <  , \

sadu Powiatowego Brasławski.go Sgdzia b o w ), sposobem trw a łym  i  zębami przez 
Antoni Kwinta. siebie robionemi. W y ry w a m  zbolałe zę-

Piotr Miń«4 i  byłego Grodzkiego Brasław- by i  zębowe korzenie ła tw o i  niebole- 
•kiego Sądu Prezydent. śnie; oddzielam gwałtownie ściśnione na

Jan Baoiewioz b. Sędzia Grodzki Brasław- przedzje zęby, i  p iłu ję czarne od zepsucia 
eki i Exdywizor. . . . . .  na nich plamy. Plombuję wydrążone zę-

Regent Szozepows i. (7 o) ^  plombami nierozpuszczającemi się , a -

5. Podaje się do wiadomości, i i  majątek by zn o w u  do kąsania i  żuc ia  p o traw  zd a - 
Łunna w Gubernii i Powiecie Grodzieńskim, o ІПѲ b y ły .  Czyszczę narosłe w eillS teineni 
5 mil od miasta Gubernskiego Grodna, nad rze- Zęby, od CZegO Często dziąsła Sterczą, k a -  
ką spławną Niemnem, dziedzictwo W  W . Cze- Jecza sJę jub w  kiesa ją. U m acniam  prZCZ 
chowskich jest do sprzedania, do tey majętno- c J,0/o b ę  lu b  O Sad weillSteinOW y ruchają- 
ści należą dwa folwarki, pięć wsi o w 1 miaste- g.e ̂ еЬѵ І  t d.
czko , tuż przy fundum położone nad tąż rzeką • .• .7 . * ‘
Niemnem, w których znayduje się dymów chrze- M o je  m ie szka n ie  na u l ic y  N ie m ie C -
ściańskich 199, żydowskieli 7 8 , dusz. rewizką k ie y  na ro g u  D o m in ik a n s k ie y  w  dom u r .  
skazką zajętych frty, 1‘oczncy intraty złł., poi- SzulCGWey.
skich 43,000. Dalszych szczegułów niewymie- Pdedyk B e u m e lb u rg  z Rew ia Den-
nia się, z czego się składa intrata, k c z  chcący t y Ŝ a e x a m in o w a n y  w  Medycznym Fakul- 
nabydź za skomssiunikowaniem się z dziedzica. t ^ ie C E S A R S K IE G O  Dorpackiego U ni­

wersytetu i  aprobowany.
Дозволяіо п е ч а т а т ь  въ д олж ности  ГГолиц- 

м ей сте ра  П рок.удинъ Г о р с ки . (700)

m i naydokiadn ieyszą poweźm ie wiadomość, lu b  
tu ż  w  W i ln ie  w domu G rafa  W a lic k ie g o  znay- 
dzie  ta b e lk ę  poszczególną in tra ty .

П ѣ ч а т а т ь  дозволяю: въ Газетѣ  К ур ье р а  Л и - 
т о в с к о го  въ долж ности  Иолицмейсш ера 11 ро-

куд и нъ  ІорсА И . ------------ _  (7 ) R zeczyok iego  Z iem sk iego  S ądu  о -

5 Zona n iże y  podpisanego B a rb a ra  P u l-  głasza się , w  zosta jącym  p o d  z a w ia d o w s tw e m  
oherya  Ż u k o w a  ъ K o m a ro w e k ic li,  schodząc z tego tego Sądu p ow iec ie  w z ię ty  c z ło w ie k  Sabba Ja-

j  (*)



na syna P ro o b o ro w , k tó r y  się p o w ia d a ł ro d e m  
B ia ło ra s k o -M o h y le w s k ie y  G a b o rn ii,  R ohaezew - 
ekiego P o w ią ta , z c k o lio y  Saep tow ioz, o b y w a ­
te la  Jana R ydzew sk iego  w ło ś c ia n in e m , m ający 
od nrodaeu ia  la t  5 4 , p rz y m io tó w  następnych: 
w z ro s tu  średniego? w ło s o w  na głow ie? w isa ch  
i  b ro dz ie  ś w ia tło ro s y c h , tw a rz y  ospowatey, p o - 
d ła g o w a te y , nosa ta k ie g o ż , na  le w e y  siczęoe 
h liz k o  noha znaydo je  się b ia ły  s z ra m , noga 
le w a  k rz y w a  od z łam an ia  m łyń sk ie m  ko łe m , 
oczy b łę k itn a ; że porn iem ony c z ło w ie k  n trz y -  
snoje się w  R te c z y c k im  M ie s k im  O strogu od  
d n ia  26 msoa k w ie tn ia ,  i  o z ro b ie n iu  o n im  
■wiadomości, z tego Sądn pisano do R obaczew - 
ekiego tak iegoż S ądn , 28 d n ia  k w ie tn ia  za N . 
5,68o. Ma].» 8 dn ia  1 8 ЗЗ ro k n .

Z ie m sk i S p ra w n ik  i  K a w a le r  Józef K a r ­
w o w s k i.

S e k re ta rz  A n d  r w y  C M tun . (720)
i .

P r e n u m e r a t a ;

O d  d n ia  sgo nadchodzącego m ies iąca  

L ip c a  , zaczyna się p re n u m e ra ta  n a  d rug ie  

P  ó łrocze i  trz e c i K w a r ta ł  G a z e ty  K u ry  e r a  

L itew sk ieg o . C ena z w y c z a y n a :
P ó łro c z n ie : z  p o c z tą . srebr. rub . y  hop. 5 o.

. B e z  poczty: —  —  4  —  5 q.

K w a r t  a ł  o wie', z pocztą', srebr. rub . 4  —  ——
B e z  poczty'. —  —  2 hop. 5 o .

U p ra s z a  się o wczesne z a p is y w a n ie , a ż e ­

by S za n o w n i P re n u m e ra t  o r o w ie  1 d la  spóźn io ­

nego za p re n u m e ro w a n ia , n ie  d o z n a li w  ode­

b ra n iu  n iezu p e łn ey  liczb y  N r o w , j a k  s ię t w  

p ie rw s z e m p ó łro c z u , d la  n ie k tó ry c h , z  p ra w ­

d z iw ą  d la  R e d a k c y i n ie  p rzy jem n o ścią^  s ta ć  się 

m u sia ło .

W iadom ość o p roduktach  żywności na  ta rgach  
„ r z e d a w a n y c h j i  o ta x ie , po  ia k je y  na leży P o d a ­
wać w W iln ie  n iżey w yrażoną  zywno.sc, w Madzie 
m ia s ta  W iln a  sporządzona.

W y ia ś n ie n ie  za iaką  cenę w W i l ­
nie na  ta rg a ch  w p rze sz łym  tygo -  
d n iu  p rz e d a w a ły  się wszelkie p ro ­
duktu  i  w ik tu a ły  h u rte m .

Beczka m iary rossyyskiey.
(Surowego . 

ży ta  ozimego . . j^ c h e g o  .
j  Ozimy . . 

P szenicy . . • . (J a rc y  . .
Jęczmienia • ...............................  . . . .  •
G r y k i ..............................................
G ro c h u ..............................................
iBobu ...............................................
Kartofe l . •
Siemienia • •

K ru p

\ Błotnego 
fwiązaney pod . . . . .  

Ślemy C artey wóz iednokonny . 
Paska b garcowa masła dobrego . 

Beczka m iary ross. 
v . „  (Lekkiego . 

Piwa pospolitego . - jUube!towego

Ptastwa d o m o w e g o *
żywego karmnego po<G ęsi* * *
parze (K aczek! *.

,  . . .  u; fG łuszców , PŁastwa dzikiego b i - ł c i ^  ,zewie
tego po parze . . [ j arZ!ł.jk ów
W ódki w ia d r o ................................
Spirytusu wiadra . . . .
Міёкд wiadro

I Lnianego . 
(Konopnego .
1 Jęczmiennych 

Owsianych . 
Gryczanych 

Pud Rossyyski maiący fun tó w  Ross. 4o, 
. . | Surowego.

Ł o iu  wołowego 1 baran,eS°[xopionego.
Mięsa pud . . - ..............................• •
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W osku topionego nriebielonego . . .

! , (białych . . .
W oskowych . | ińhych  . . .

| bł. przywoź. . 
Ło iow ych . . | tu  robionych .

(Lnu . . . .  
W łókna towarnego . . | Vieńki , . .
Soli kucł.enney p u d ...............................

^ j  Muroźnego

T a x a  wedle ia k ie y  n a leży  p rze -  
dawać w rozdrob  razm aitązyw ność  
iv W iln ie  od d. 18go m ca czerwca  
i 853 r .  po  dz ień  26 czerwca.

W aga

C

na sre. 
bro.

w  N ie ­
dzie lę .

W t o ­
re k .

P ią ­
tek .

Chleba pod cy frą  i  Nrem pieyarza.
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J a n  M a y ło w s k i R . M .  PP. '

D ru k a r n ia  J .  M a rc in o w s k ie g o .
Dos w a l ł  si k D *o*exr ae. W iln o . 1835 a- 2 i  C zerw ca.

G i s a o r  Leon B o r o w s k i .


